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Rzeź w kulturze
Po zwolnieniu z 
funkcji dyrektorki 
Wałeckiego Centrum 
Kultury Małgorzaty 
Laskowskiej - Iwa-
nowicz przyszedł 
czas na dyrektora 
Gminnego Ośrodka 
Kultury Piotra Siko-
rę. Szef gminnej in-
stytucji kultury miał 
zostać przez bur-
mistrza odwołany, 
jednak okazał się 

szybszy i… sam zło-
żył wypowiedzenie. 
16 listopada urzędujący dyrektor 
GOK w Tucznie Piotr Sikora miał 
otrzymać odwołanie, a jego powo-
dem były uchybienia w prowadze-
niu placówki.
- Pan dyrektor nie wywiązywał się 
ze swoich obowiązków i źle pro-
wadził ośrodek - powiedział nam 
w piątek (13 listopada) burmistrz 
Tuczna Krzysztof Hara. - Stwier-
dziłem bardzo poważne uchybienia 
i byłem zmuszony podjąć taką wła-
śnie decyzję.
Jak się nieoficjalnie dowiedzieli-
śmy, K. Hara zastrzeżenia do pracy 

P. Sikory miał od dłuższego czasu, 
ale czarę goryczy przelały obchody 
Święta Niepodległości w Tucznie. 
Dyrektor GOK nie pojawił się przy 
pamiątkowym głazie i nie rozstawił 
nagłośnienia, przez co uroczystość 
wypadła bardzo blado. Nawet zwy-
kli mieszkańcy zauważyli, że K. 
Hara jest z tego powodu wściekły. 
Przypomnijmy, że Piotr Sikora zo-
stał szefem Gminnego Ośrodka 
Kultury w 2011 roku, krótko po 
wygraniu wyborów przez K. Harę. 
Warto dodać, że do 29 czerw            ca 
2011 roku żadna instytucja kultu-
ralna na terenie gminy nie działała. 
Budżet instytucji jest skromny, wy-
nosi jedynie około 40 tys. złotych 
rocznie, dlatego działalność opiera 
się głównie na hojności sponso-
rów. Siedzibą ośrodka jest budynek 
dawnej świetlicy miejskiej przy uli-
cy Wolności. 
Najważniejszą imprezą organizo-
waną przez Piotra Sikorę były Dni 
Tuczna, odbywały się również m.in. 
finały WOŚP, festyny wiejskie, im-
prezy charytatywne, a ponadto 
kółka zainteresowań dla najmłod-
szych. Kilka lat temu działalność 
rozpoczął tuczyński chór, a w lip-
cu 2014 remiza, która z założenia 
miała być centrum informacji tu-
rystycznej i siedzibą lokalnych ar-
tystów. 

P. Sikorze część mieszkańców za-
rzucała nadmierne zainteresowanie 
muzyką disco polo (jest frontma-
nem grupy Adonis) i fakt, że pod-
czas wielu imprez organizowanych 
przez GOK dominował ten rodzaj 
muzyki.
- Złożyłem wypowiedzenie, bo 
nie chciałem dłużej pracować w 
ośrodku. Wszystko odbyło się za 

porozumieniem stron. Nie chcę 
komentować tej decyzji - ucina sam 
zainteresowany. 
Na stanowisko nowego dyrektora w 
najbliższym czasie zostanie rozpi-
sany konkurs.
Piotr, współpraca mk

Reklama

 



Już minął rok od po-
wstania posterunku 
Państwowej Straży Ry-
backiej w Wałczu. Czy 
„nasi” strażnicy dają so-
bie radę, czy udało się 
ukrócić kłusownictwo w 
powiecie wałeckim?

- W powiecie problem kłusownictwa 
znacząco spadł - zaznacza Piotr Lesz-
czyk, komendant Posterunku Straży 
Rybackiej w Wałczu. - Wielu kłusow-
ników wycofało się ze swojej działal-
ności, a ci, którzy postanowili dalej się 
trudnić tym haniebnym procederem, 
są bardzo ostrożni. Kłusownicy na 
tym terenie nie są już tak bezczelni jak 
kiedyś.
O tym, że w powiecie wałeckim pręż-
nie działa Państwowa Straż Rybacka 
zapomniało dwóch młodych męż-
czyzn.  Ci mieszkańcy Lubna (gm. 
Wałcz) wybrali się w ubiegłym tygo-
dniu na nielegalny połów ryb na po-
bliskie jezioro. Strażnicy już na nich 
czekali.
- Pozwoliliśmy im wypłynąć ponto-
nem na jezioro i zastawić siatki. Gdy 

wracali i byli już przy brzegu, wpadli 
- opisuje P. Leszczyk.
Sprawcom został zarekwirowany pon-
ton z całym osprzętem, 5 siatek typu 
wonton i dwa motocykle. To była tylko 
mała „akcja” w ostatnim czasie. Straż-
nicy na swoim koncie mają o wiele 
więcej sukcesów. Z uwagi na ich wro-
dzoną skromność, nie chcieli się nimi 
chwalić. Nie zostało nam nic innego, 
jak poprosić  o to ich zwierzchnika, 
Artura Przybylskiego, komendanta 
wojewódzkiego PSR w Szczecinie, któ-
ry specjalnie dla „Extra Wałcza” napi-
sał takie oto oświadczenie:
„Uważam, że utworzenie w czerwcu 
2014 dodatkowego posterunku Pań-
stwowej Straży Rybackiej w Wałczu 
było bardzo dobrym posunięciem. 
Pozwoliło na odciążenie posterunków 
w Szczecinie i Szczecinku. Zawężenie 
obszaru działania nowoutworzonego 
posterunku do powiatów wałeckiego, 
choszczeńskiego i drawskiego po-
zwoliło na sprawniejsze realizowanie 
ustawowych zadań Państwowej Straży 
Rybackiej na tym terenie, tym samym 
zwalczanie kłusownictwa rybackie-
go stało się skuteczniejsze. Wynikiem 
tego w okresie funkcjonowania po-
sterunku zatrzymano 8 sprawców 
przestępstw kłusowniczych, których 
przekazano Policji, w 9 przypadkach 

zabezpieczono sprzęt bez ujawnie-
nia sprawców, zabezpieczono 39 szt. 
rybackich narzędzi połowowych słu-
żących do nielegalnego połowu ryb, 
odebrano 37 kg ryb. Wykryto 22 wy-
kroczenia z czego czterech sprawców 
pouczono a na osiemnastu sprawców 
wykroczeń nałożono grzywny w dro-
dze mandatów karnych.  Strażnicy 
posterunku PSR w Wałczu podlegają 
regularnym szkoleniom oraz nabywa-
ją nowe umiejętności i doświadczenie, 
co w konsekwencji  doprowadzi do 
zwiększenia skuteczności ich działa-
nia. W najbliższym czasie planowane 
jest również wyposażenie strażników 
w nowy sprzęt, taki jak: łodzie, lornet-
ki, noktowizory. Liczymy jednocześnie 
na wiarygodne sygnały o przypadkach 
kłusownictwa od społeczeństwa. Dzię-
ki uzyskiwanym informacjom stanie-
my się bardziej skuteczni w ochronie 
naszych wód.  Stała obecność strażni-
ków PSR w rejonie Wałcza wywołuje w 
sprawcach przestępstw kłusowniczych 
świadomość, że mogą oni pojawić się 
nad wodą w każdej chwili, co powo-
duje, że kłusownicy stają się bardziej 
ostrożni a część z nich dwa razy pomy-
śli zanim wybierze się z sieciami nad 
jezioro”.
mk
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REKLAMA

Po co komu emeryt? 

FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)

REKLAMA

Kłusownicy już nie bezczelni

Nowa pani minister Rafalska będzie 
chciała pomóc emerytom. Między in-
nymi poprzez wprowadzenie zasad, że 
na emeryturkę będzie można przejść 
po przepracowaniu 40 lat lub w wie-
ku 60 lat w przypadku kobiet i 65 lat 
w przypadku mężczyzn. Rozumiem, 
że pomysł na różnorodność wiekową 
bierze się stąd, że pani minister jest 
płci żeńskiej i szykuje sobie miękkie 
lądowanie na przyszłość. Ja nato-
miast jestem przeciwnikiem takiego 
nieeleganckiego działania, bo prze-
cież ważne jest równouprawnienie. 
O równouprawnienie walczyło wiele 
kobiet i nie może teraz tego zaprzepa-
ścić. Dziś kobiety są uprzywilejowane 
w codziennym życiu, a przykładów 
jest bardzo wiele. Bardzo często męż-
czyźni puszczają kobietę pierwszą 
przez drzwi (bo w końcu jak ma je 
otworzyć, skoro ma w rękach siatki z 
zakupami), przecież to my, mężczyźni 
dajemy kobietom kwiaty (choćby te, 
co mają zasadzić w ogrodzie, byśmy 
mogli pochwalić się przed sąsiadem), 
dbamy także o rozwój fizyczny swoich 
kobiet (pozwalając im sprzątać nawet 
cały dom), a także dbamy o rozwój 
intelektualny swoich drugich połówek 
(odrabiając lekcje z dziećmi muszą się 
przecież wciąż doszkalać). Emerytura 
tak, ale na równych zasadach i w rów-

nym wieku. Tym bardziej, że w Zusie 
powinny być pieniądze na emerytury, 
bo przecież każdy wpłacał przez całe 
życie nie małe kwoty, więc się troszkę 
nazbierało chyba co?  Dziś na jednego 
emeryta pracują 3-4 osoby, więc jak to 
możliwe, że wciąż brakuje pieniędzy? 
Czy to oznacza, że wśród tej trójki lub 
czwórki połowa się opierdziela?
Powinno być pięknie i zupełnie ina-
czej, a wyszło tak do d..y raczej. Dzi-
siejszego  emeryta nawet nie stać na 
to, by być na emeryturze. Takie mamy 
czasy. Emerytom wkrótce będą kazali 
pisać oświadczenie, że żyją, bo statyst-
ki się psują.  Skąd więc rząd weźmie 
pieniądze na swoje obietnice? Powsta-
je zatem pytanie - czy się uda?  Czy 
rząd da radę?
Myślę, że  da radę, a choćby i taką :
Ostatnio tak bardzo modne są walki 
bokserskie i MMA, więc może emery-
ci mogliby sobie dorobić na ringach, a 
tam jedna zasada - wszystkie chwyty 
dozwolone. Wygrywasz -  żyjesz jak 
porządny emeryt. Przegrywasz - nie 
żyjesz i są oszczędności dla innych..
A jak emeryt nie czuje się dobrze w 
sporcie, to zawsze może spróbować 
kariery muzycznej w zespołach disco 
polo. 
Piotr Kurzyna

LIST DO REDAKCJI

W związku z podjętą na nadzwyczaj-
nej sesji Rady Miasta Wałcz uchwałą 
w sprawie podwyższenia stawek po-
datku od nieruchomości pragniemy 
wyrazić swoje oburzenie taką po-
lityką Władz Miasta oraz brakiem 
jakiegokolwiek dialogu ze środowi-
skiem lokalnych przedsiębiorców.
Rada Miasta zróżnicowała stawki po-
datku od nieruchomości i podniosła 
przedmiotowe daniny dla budynków 
związanych z prowadzeniem działal-
ności gospodarczej w zakresie handlu 
przekraczających powierzchnię 700 m².
Zdajemy sobie sprawę, iż przepis ten 
„wpisuje się” w strategię ratowania 
budżetu miasta kosztem wielkopo-
wierzchniowych obiektów handlo-
wych, zwracamy jednak uwagę na fakt, 
że podjęta przez Radę Miasta uchwała 
dotyczy nie tylko zagranicznych po-
datników, którzy są właścicielami ol-
brzymich sieci handlowych takich jak 
Biedronka, Lidl, Kaufland czy Netto, 
ale także miejscowych kupców, którzy 
prowadzą swoje działalności gospodar-

cze w branżach wymagających dużych 
powierzchni, w szczególności takich 
jak budowlanka i wyposażanie wnętrz, 
a także sprzedaż hurtowa towarów.
Nasze wątpliwości budzi przede 
wszystkim definicja pojęcia „po-
wierzchnie związane z prowadzeniem 
handlu”, czy zawierają się w nich po-
wierzchnie sprzedaży, wystawy eks-
pozycyjne, ciągi komunikacyjne, 
biura, magazyny i zaplecza socjalne?
Stawka podatku została podniesiona 
drastycznie o ok. 20% (!!!), z 19,00  zł 
do 22,86 zł za m².  Kwota ta stanowi 
maksymalna stawkę podatku prze-
widzianą w Obwieszczeniu Ministra 
Finansów z dnia 5 sierpnia 2015r. 
Przy czym należy  zaznaczyć, iż od 
kilkunastu miesięcy odnotowujemy 
deflację i maksymalna stawka podat-
ku od nieruchomości została  przez 
właściwego ministra obniżona o 
1,2% w stosunku do ubiegłego roku.
Niepokojącym jest fakt, że Rada Mia-
sta nie konsultowała swoich planów 
ze środowiskiem przedsiębiorców, a 

decyzja o tak znaczącym obciążeniu 
w obecnych trudnych kryzysowych 
i niepewnych warunkach wymaga 
w naszej ocenie szczególnej analizy 
skutków gospodarczych i społecznych.
Podjęta uchwała czyni lokalne przed-
siębiorstwa mniej konkurencyjnymi, 
co z pewnością nie sprzyja inwe-
stycjom, wzrostowi zatrudnienia, a 
co za tym idzie rozwojowi miasta, 
za które czujemy się współodpo-
wiedzialni. Apelujemy o uchylenie 
przedmiotowego prawa i konsul-
towanie w przyszłości planów do-
tyczących naszego środowiska.

Wałeccy przedsiębiorcy, m.in.: 
meble Expert, Arkus Romet, Victoria 
Cymes, Albor Wałcz, Molkip, 
Dukato, firma handlowo-usługowa 
Edyta Jamrozowicz, Baza, 
firma usługowa Ryś. 

Nie zgadzamy się na taką podwyżkę
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[69/2/63] Działka budowlana z wa-

runkami do zabudowy w Przybkowie 

1585 m2 . Cena 125 tyś zł. 

Tel. +44 7864247419 lub 672580396

[69/1/63] Szukam ziemi do dzier-

żawy/ najmu. Może być ugor. Po-

wierzchnia od 1 do 2 ha w okolicy 

Wałcza. Tel.502-859-335

[67/4/50] Sprzedam lub zamienię na 

parter mieszkanie 4-pokojowe. 

Tel. 692-748-176

[70/8/66] Sprzedam dwa mieszkania.

Jedno bezczynszowe,własnościowe.

Drugie bezczynszowe, po częścio-

wym remoncie. 

Tel. 67-387-32-17, 608-79-72-24

[63/12/39] Sprzedam działki bu-

dowlane. Różewo.Tel. 507-136-469

[69/80/65] Sprzedam mieszkanie 

3-pok. 60 m2 z ogródkiem, parter, 

osobno wc i łazienka + 2 piwnice. 

Tel. 604-328-544

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w 

Wałczu ul. Żeromskiego 18. Cena do 

negocjacji.  Tel. 604-966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, 

Wałcz, Zatorze II, 2 pok., IIp. po ka-

pitalnym remoncie. Tel. 609-157-715

[69/1/60] SPRZEDAM duży, ładny 

dom w Wałczu na ul. 3-go maja. 

Tel. 602-515-258

[68/80/57] Do wynajęcia garaż na 

Zatorzu II. Tel. 696-857-783

RÓŻNE: 

[60/6/15] Prace remontowe, malo-

wanie,szpachlowanie bezpyłowe, 

regipsy, płytki, panele i inne. 

Tel. 668-151-945

[68/10/12]  BIURO MATRYMONIAL-

NE „Dana”.Tel. 695-06-20-20

[68/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCE-

SEM. Nauka, korepetycje, niemiec-

ki dla opiekunek, tłumaczenia zwy-

kłe. Tel. 726-173-057

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komu-

nikacyjnemu, pomożemy Ci uzyskać 

odszkodowanie od sprawcy wypad-

ku. Zadzwoń Tel. 725-186-854

[70/2/68] Sprzedam wózek inwalidzki 

elektryczny. Tel. 661-116-521

[49/10/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 19 listopada 2015

[60/4/17] 
Opiekun/ka seniorów- 
praca w Niemczech- legalnie, 
bez prowizji, sprawdzone kon-
trakty, atrakcyjne wynagrodze-
nie oraz dodatki za święta. 
Zadzwoń- Promedica24- 
tel. 514-781-838.

[60/12/19] Praca w Anglii- pra-
cuj jako opiekun osób star-
szych i zarób 1200 Funtów 
oraz dodatki za wyjazdy świą-
teczne. Praca legalna, bez 
prowizji. 
Promedica24,
Tel.514-781-838.

[60/4/18]  Firma budowlana 
poszukuje doświadczonych 
pracowników w pracach re-
montowych. Tel. 730-594-695
mail: budowalcz@gmail.com

[60\12\28] Poszukuję pracow-
nika do gospodarstwa rolne-
go. Czas pracy nielimitowany. 
CZŁOPA. Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTA-
WICIELI  w Wałczu. Atrakcyjna 
prowizja, praca dodatkowa, 
również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Zatrudnię kierowcę- mecha-
nika z prawem jazdy kat. C  
Tel. 509-968-864 

W związku z rozwojem Firmy 
Transportowej Międzynarodo-
wy Transport Drogowy Jerzak 
Trans , poszukujemy osoby 
na stanowisko :
kierowcy w ruchu międzynaro-
dowym  kategoria C+E
Mile widziane doświadczenie .
Kontakt: 662 333 758

[67/2/52] Przyjmę kucharkę
z doświadczeniem. 
Tel. 502-484-880

[61/10/31] Koszenie rowów, pra-
ca od zaraz. Tel. 604-639-019

[68/4/56] Zatrudnię kierowców 
z doświadczeniem w transpo-
rcie międzynarodowym 
(kat. B, plandeka 3,5 t).
Wyjazdy 3 - 4 tyg. po UE. CV:
profiltransport@gmail.com lub
ul. Kościuszki 16/1, Wałcz.
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To jest nasz Dom...
W tym roku Środo-
wiskowy Dom Samo-
pomocy w Wałczu 
obchodzi jubileusz 
15-lecia istnienia. Z 
tej okazji 16 listopa-
da w Wałeckim Cen-
trum Kultury odbyło 
się spotkanie uro-
dzinowe. Były filmo-
we wspomnienia, 
życzenia i prezenty 
oraz okolicznościo-
wa wystawa.

Podczas spotkania goście, wśród 
których byli m.in., samorzą-
dowcy, podopieczni ze środo-
wiskowych domów z terenu 
województwa, przedstawiciele 
instytucji współpracujących, 
sponsorów i organizacji poza-
rządowych, obejrzeli film „Je-
steśmy...” przedstawiający dzia-
łalność Środowiskowego Domu 
Samopomocy jako element sieci 
oparcia psychicznego dla osób z 
niepełnoprawnością psychiczną 
i intelektualną. Zaprezentowano 
także etiudę filmowo-dokumen-
talną „W naszym Domu” wyko-
naną przez podopiecznych pla-
cówki.

- Przyczynkiem i siłą sprawczą 
działalności Środowiskowego 
Domu Samopomocy są ludzie. 
W naszej 15-letniej historii pod-
opieczni, ich rodziny i zaangażo-
wani pracownicy odegrali ważną 
rolę, wypełnili budynek emocja-
mi, charakterami, działaniami. 
To oni sprawili, że instytucja 
stała się domem, miejscem przy-
jaznym i bezpiecznym - mówiła 
kierownik ŚDS Anna Baculewska 
- Byliśmy i nadal jesteśmy dużą 
grupą różnorodnych, ciekawych 

świata, aktywnych, zaangażowa-
nych osób, mieszkamy w Wałczu 
i okolicach, tworzymy nasz dom.
Przedstawiono wszystkich 
uczestników zajęć i instruktorów. 
Były podziękowania i prezenty, 
także od zaproszonych gości.
- Ten jubileusz to nie tylko dobry 
moment do podsumowania, ale 
czas na wyznaczenie sobie no-
wych, coraz bardziej ambitnych 
celów i zadań. Jestem głęboko 
przekonana, że mieszkańcy tego 
domu mają zagwarantowaną 

doskonałą opiekę, a osoby, które 
tu pracują potrafią stworzyć kli-
mat pełen zaufania i życzliwości 
- mówiła wicemarszałek woje-
wództwa Anna Mieczkowska.
Po części oficjalnej goście obej-
rzeli wystawę fotograficzną 
przedstawiającą 15-letnią dzia-
łalność wałeckiego Środowisko-
wego Domu Samopomocy.
ks
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Ustrzelić starostę
A raczej puchar przez 
starostę ufundowany. 
Takie zadanie stanę-
ło przed uczestnikami 
zawodów strzeleckich 
zorganizowanych z 
okazji Narodowego 
Święta Niepodległo-
ści.

Organizatorem zawodów był Za-
rząd Rejonowy Ligi Obrony Kraju, 
odbyły się 11 listopada, a uczestni-
czyło w nich 76 zawodników.
W kategorii amatorzy senior zwy-
ciężył Adam Kaziukajtis, wśród 
seniorek najlepsza okazała się 
Anna Gniot, w grupie juniorek 
zwyciężyła Małgorzata Grelińska, 
a juniorów Paweł Komperda. W 
klasyfikacji zespołowej pierwsze 

miejsce zajęła drużyna Soprano 
Wałcz pokonując ZS 2 Budowlan-
ka Wałcz i Kaliber 22 LOK Czapli-
nek.
W grupie zawodowców pistolet 
zwyciężył Jakub Siemieński, a ka-
rabin Tadeusz Góral, który wygrał 
też w kategorii karabin plus pisto-

let. Zespołowo najlepsza okaza-
ła się reprezentacja LOK Grot 1 
Wałcz, drugie miejsce zajęła dru-
żyna U Rydera Wałcz, a trzecie 
Młodzi Wilcy.
Zwycięzcy otrzymali medale i pu-
chary ufundowane przez starostę.
ks

OGŁOSZENIE

REKLAMA

SZANUJ OJCA SWEGO 
I MATKĘ SWOJĄ

PRAWNIK RADZI

Alimenty na dziecko co do zasady 
należą się  mu nie tylko do uzyska-
nia pełnoletniości, ale również w 
okresie nauki po osiemnastym roku 
życia. Dziecko jednak ma obowią-
zek szanowania swoich rodziców- 
gdy tego obowiązku nie przestrzega 
nie ma prawa do otrzymywania ali-
mentów. To stanowisko potwierdził 
Sąd Okręgowy w Nowym Sączu 
w wyroku z dnia 15 października 
2015r. (sygn. akt III Ca 419/15).

W czym sprawa?
Sprawę o alimenty założył syn swo-
jej matce. Pełnoletni syn, który już 
nie mieszkał z matką, ale się uczył, 
zażądał zapłaty co miesiąc kwoty 
400,00 zł. Sytuacja rodzinna stron 
nie była dobra. Rodzice powoda 
rozwiedli się. W tym okresie syn 
zamieszkiwał z matką i swoim bra-
tem. Został on w tym czasie zatrzy-
many przez policje i oskarżony o 
psychiczne znęcanie się nad matką 
i swoim bratem. Po opuszczeniu 
izby zatrzymań syn wyprowadził się 
do ojca, który podjął decyzję o ko-
nieczności wystąpienia z żądaniem 
alimentów od matki.

Jaka decyzja?
Sąd I instancji przychylił się do żą-
dania syna w części. Sąd ustalił, że 
powód wciąż się uczy, jest leczony z 
powodu alergii i przyjmuje stale le-
karstwa. Matka (pozwana) jest na-
tomiast bezrobotna i nie ma prawa 
do zasiłku. Ponadto utrzymuje ona 
drugiego syna i płaci połowę opłat 
za mieszkanie jak również spłaca 
dwa kredyty. 
Powyższe w ocenie sądu nie po-
woduje jednak zwolnienia matki 

z obowiązku zapłaty alimentów w 
odniesieniu do uczącego się dziec-
ka. Od wyroku odwołała się matka  
argumentując, że syn jest już pełno-
letni a ponadto miał słabe wyniki w 
nauce i odnosi się do matki w spo-
sób wysoce naganny. 
W odniesieniu do alimentów po 
uzyskaniu przez syna pełnoletnio-
ści sąd II instancji uznał, że nie są 
one należne powodowi. Sąd powo-
łał się na przepis, zgodnie z którym 
obowiązany może uchylić się od 
wykonania obowiązku alimenta-
cyjnego względem uprawnione-
go, jeżeli żądanie alimentów jest 
sprzeczne z zasadami współżycia 
społecznego. Powyższe nie doty-
czy to tylko obowiązku rodziców 
względem małoletniego dziecka. W 
takim zaś przypadku ma znaczenie 
sposób, w jaki pełnoletni syn odno-
si się do rodziców. 
Sąd przypomniał uchwałę Sądu 
Najwyższego z 1987 r. (sygn. akt III 
CZP 91/86 ), w której SN przyjął, że 
w razie rażąco niewłaściwego po-
stępowania osoby uprawnionej do 
alimentów, budzącego powszechną 
dezaprobatę, dopuszczalne jest od-
dalenie powództwa o zasądzenie 
alimentów w całości lub w części ze 
względu na zasady współżycia spo-
łecznego. Do rażąco niewłaściwe-
go postępowania należy przy tym 
zaliczyć m.in. zachowanie godzące 
w życie lub zdrowie członka rodzi-
ny, naruszanie godności, dobrego 
imienia i innych dóbr osobistych 
członków rodziny czy też zawinio-
nym popadnięcie w niedostatek 
lub umyślne wywołanie sytuacji 
prowadzącej do żądania świadczeń 
alimentacyjnych.
W takim przypadku pamiętać nale-
ży, że naganne zachowanie pełnolet-
niego uprawnionego do alimentów 
może powodować, że obowiązany 
(w tym przypadku matka) nie bę-
dzie miał konieczności uiszczania 
tych świadczeń.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Musi pomóc sobie sam
Zgłosiła się do nas Czy-
telniczka z Wałcza, która 
niemal codziennie daje 
jedzenie pewnemu męż-
czyźnie z tzw. margine-
su życia społecznego. 
Kobieta żali się, że jej 
samej jest ciężko, a tym 
człowiekiem nie intere-
sują się żadne miejskie 
służby. Czy na pewno?

Po kilku wykonanych telefonach 
okazuje się, że ten człowiek…  nie 
jest bezdomny. Ma gdzie mieszkać, 
ale nie korzysta z tego przywileju 
z własnej woli. Mężczyzna dosko-
nale jest znany służbom Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej.

- Nie ma takiej siły, która do tego 
mieszkania by go wepchnęła siłą - 
mówi Maria Tyma, kierownik MOPS w 
Wałczu. - Ten człowiek nie jest niepeł-
nosprawny, ale ma poważny problem 
z alkoholem. Próbowaliśmy mu już 
pomóc wiele razy. Zawieźliśmy go na-
wet na odwyk, ale po kilku miesiącach 
wrócił do nałogu. Gdyby tylko ten pan 
chciał dać sobie pomóc, to sprawa by 
była prosta, ale on nie chce. On nawet 
nie chce posprzątać w swoim domu.
Podobnego zdania jest Marek Paw-
łowski, prezes Towarzystwa Bu-
downictwa Społecznego w Wałczu, 
który pokazuje nam zdjęcia wyko-
nane w tym mieszkaniu . Opis tych 
fotografii to jedno słowo - koszmar.
- Ten pan użytkował lokal „niestan-
dardowo” - mówi M. Pawłowski po-
kazując zdjęcia. - Tam było zagrożenie 
epidemiologiczne, a  6 listopada br. 
wybuchł niewielki pożar. Od tamtej 
pory wejście do mieszkania jest za-

plombowane i nie mamy kontaktu z 
tym człowiekiem. On nawet się do nas 
nie zgłasza. Mało tego. On nigdy od 
nas niczego nie chciał. To my go pro-
siliśmy, żeby wysprzątał mieszkanie.
Mieszkanie nie jest duże. To tylko 13 
m2 plus dostęp do toalety. Czynsz 
TBS to zaledwie 11 zł, a dodatek 
mieszkaniowy 8 zł, czyli miesięczny 
koszt utrzymania lokum wynosi 3 zł. 
- Ten człowiek zajmuje lokal od 
2004 roku i widzieliśmy go może 
dwa razy - dodaje M. Pawłowski. 
- Z jego punktu widzenia on ni-
gdy nie miał żadnych problemów. 
Za to mieli sąsiedzi, którzy na pew-
no są zadowoleni, że go tam nie ma.
Jeżeli mężczyzna zgłosi się do TB-
S-u z zamiarem posprzątania swo-
jego mieszkania, to będzie pierw-
sza oznaka, że mu na czymkolwiek 
zależy. I od tego musi zacząć.
mk
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My, przedstawiciele stowa-
rzyszeń i organizacji poza-
rządowych oraz liczne grupy 
mieszkańców Wałcza i Powiatu 
Wałeckiego z niedowierzaniem 
przyjęliśmy fakt odwołania 
Pani Małgorzaty Laskowskiej
-Iwanowicz z funkcji dyrektora 
Wałeckiego Centrum Kultury.
Pragniemy wyrazić wielkie 
zdziwienie i dezaprobatę w 
związku z tą decyzją. Wraz 
z odwołaniem Pani Małgorzaty 
Laskowskiej-Iwanowicz, Wa-
łeckie Centrum Kultury utra-

ciło bardzo dobrego dyrektora i 
menadżera kultury. 
Wszyscy bardzo wysoko oce-
niamy kompetencje, osobiste 
zaangażowanie i entuzjazm 
Pani dyrektor włożony w pracę 
na rzecz rozwoju kultury w na-
szym mieście. 
Uczestnicząc w wielu wydarze-
niach i imprezach organizowa-
nych przez Wałeckie Centrum 
Kultury oraz współpracując 
aktywnie z Panią dyrektor przy 
realizacji różnorodnych pro-
jektów, bardzo dobrze poznali-

śmy Jej pracę, zapał, rzetelność, 
uczciwość i otwartość na dru-
giego człowieka. Dzięki Jej ak-
tywności i kreatywności Miesz-
kańcy Wałcza i okolicznych 
miejscowości mogli korzystać 
z bogatej i różnorodnej oferty 
Wałeckiego Centrum Kultury.
W Wałczu gościli znani arty-
ści, odbywały się różnorodne 
koncerty, recitale, przedsta-
wienia teatralne, operetkowe, 
kabarety, wernisaże , spotkania 
autorskie, prężnie działał DKF. 
Liczba zajęć i warsztatów dla 

dzieci, młodzieży i dorosłych 
sprawiała, że Wałecki Centrum 
Kultury tętniło życiem. Dzię-
ki pozyskanym zewnętrznym 
środkom finansowym odbywa-
ły się ciekawe imprezy, nastąpi-
ła cyfryzacja kina. Dwie edycje 
Festiwalu Filmu i Sportu spra-
wiły, że Wałcz zaistniał na kul-
turalnej mapie Polski. Goście 
spoza naszego miasta podzi-
wiali bogatą ofertę Wałeckiego 
Centrum Kultury, którą mogły-
by poszczycić się dużo większe 
ośrodki miejskie. Bardzo wyso-
ko oceniamy poziom działalno-
ści Wałeckiego Centrum Kul-
tury od tego czasu, kiedy Pani 
Małgorzata Laskowska-Iwano-
wicz objęła funkcję dyrektora.  
Dlatego też nie możemy stać 
obojętnie wobec faktu, który 

w ostatnim tygodniu poru-
szył wałecką opinię publiczną. 
Uważamy, że zbyt pochopne i 
nieprzemyślane posunięcie, ja-
kim było odwołanie dyrektora 
Wałeckiego Centrum Kultury 
to bardzo zła decyzja. Zwraca-
my się zatem do Władz Wałcza 
o jej zmianę i przywrócenie 
Pani Małgorzaty Laskowskiej
-Iwanowicz do pracy na stano-
wisku dyrektora WCK. 

Zarząd Stowarzyszenia Ziemi 
Wałeckiej „Niezależni”, 
Obywatelskiego Ruchu 
Samorządowego „Przyszłość”, 
Stowarzyszenia Inicjatyw 
Obywatelskich „Alternatywa”, 
mieszkańcy Wałcza

Reklama

Oświadczenie
„Nie zgadzam się na taki świat”
 To tytuł wywiadu z Panią Mał-
gorzatą Laskowską - Iwanowicz  
zamieszczony w tygodniku
„ Extra Wałcz”.
Ja również nie zgadzam się na 
taki świat.
Po pierwsze, że przynależność 
do jakiejś organizacji  –  w tym 
przypadku do Stowarzyszenia 
Niezależni i  bliska znajomość 
z wicestarostą Wegner stanowi 
parasol ochronny  przed oceną 
merytoryczną jakości  jej pracy.
Otóż nie stanowi ochrony.
Każdy dyrektor miejskiej jed-
nostki podlegał,  podlega i bę-
dzie podlegał merytorycznej 
i tylko merytorycznej ocenie 
swojej pracy dopóki mam za-
szczyt pełnić funkcję burmi-
strza Wałcza.
Po drugie - nie  zgadzam się na 
taki świat, w którym dyrektor 
WCK uzurpuje sobie prawo do 
traktowania podległej jednost-
ki  jak własnego  folwarku i np. 
jednemu artyście  udostępnia 
salę widowiskową za darmo 
– bo go lubi, a innych nie lubi 
albo lubi mniej i ci inni muszą 
płacić za wynajem w zależno-
ści...  i pojawia się pytanie od 
czego. Cennika wynajmu usług 
nie ma (gwoli ścisłości ostatni 
jaki udało się firmie badawczej 

w ogólnym bałaganie i chaosie 
organizacyjnym znaleźć po-
chodzi z 2005 roku).
Po trzecie nie  zgadzam się na 
taki świat i dopóki  będę bur-
mistrzem - będę przeciwdziałać  
trwonieniu publicznego gro-
sza. Zwyczajowo np. poprzed-
ni dyrektorzy WCK pobierali 
prowizje za rozprowadzanie 
biletów na koncerty od agencji 
artystycznych  wynajmujących 
sale w WCK, Pani Laskowska 
- Iwanowicz tego nie robiła – 
dlaczego?
Po czwarte nie zgadzam się 
na taki świat, że w jednostce 
podporządkowanej miastu - w 
WCK  nie ma umów z kontra-
hentami, lub brak jest  kon-
trasygnaty głównej księgowej 
przy zawieranych umowach, a 
środki finansowe  wypłaca się 
bez dokumentów źródłowych.
Nie zgadzam się na taki świat, 
że  majątek jednostki też zresztą 
nie inwentaryzowany,  traktuje 
się jak prywatny i z butą nie 
chce się oddać komputera sta-
cjonarnego, telefonu, pieczątki.
Odwołanie Pani Laskowskiej -  
Iwanowicz nastąpiło w warun-
kach ogólnie przyjętych, przy 
zachowaniu wszystkich przewi-
dzianych prawem norm. Wypa-
dało, aby Pani Wegner poprzed-

nia szefowa Pani Laskowskiej 
- Iwanowicz wiedziała jaki był 
tryb jej powołania i jaki jest od-
woływania. Przytoczone arty-
kuły z ustawy o organizowaniu 
i prowadzeniu działalności kul-
turalnej w tym przypadku nie 
mają zastosowania.  Ale chyba 
moje oczekiwania w stosunku 
do Pani Wegner są za wysokie, 
w końcu już poznałam kondy-
cję  organizacyjną  Urzędu Mia-
sta za jej czasów.
Przy odwoływaniu Pani La-
skowskiej - Iwanowicz  nie było 
co prawda czerwonych dywa-
nów  i kwiatów, ale nie było ich 
także wtedy gdy był odwoły-
wany Pan Bogdan Dankowski 
– poprzedni dyrektor WCK, a 
Pani Wegner ten proces prze-
prowadzała.
Życzyłabym sobie również, aby 
Pani Wegner nie wypowiadała 
się co do mojej klasy i zacho-
wań , bo to nie ja powiesiłam 
swoje poglądy na kołku za sto-
łek wicestarosty.
Pozostałe wypowiedzi obu Pań 
traktuję, jako pomówienia z 
których Panie będą się tłuma-
czyły w sądzie.

Bogusława Towalewska
Burmistrz Wałcza

List otwarty porozumienia 
stowarzyszeń 

i grup mieszkańców 
do władz Wałcza
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Masowe kontrole ratusza
Burmistrz Wałcza Bo-
gusława Towalewska 
zwołała  17 bm.  kon-
ferencję prasową. 
Omawiano m.in. pro-
jekt budżetu na 2016 
r. i kwestie odwołania 
dyrektor Wałeckiego 
Centrum Kultury.

Spotkanie rozpoczęło się od smut-
nej wiadomości. Rozpadają się 
folklorystyczne wizytówki Wałcza, 
czyli Ukraiński Zespół Śpiewaczy 
„Czeremcha” oraz Polski Zespół 
Śpiewaczy „Chabry”. Dwa filary 
obu zespołów, czyli Grażyna i Jerzy 
Bochenkowie poczuli się zmęczeni 
(dawali do 40 koncertów rocznie) i 
postanowili odpocząć.
- Doszliśmy do wniosku, że naj-
wyższy czas zacząć inaczej żyć, 
co nie znaczy, że rezygnujemy ze 
wszelkiej naszej działalności - mó-
wiła G. Bochenek.
Od marca br. szukano osób w Wał-
czu, które mogłyby zastąpić pań-
stwa Bochenków, ale okazało się, 
że są oni nie do zastąpienia. Bur-
mistrz w podziękowaniu wręczyła 
im kwiaty i prezenty.
Już są w szkole na Dolnym Mie-
ście, a niebawem pojawią się we 
wszystkich wałeckich przedszko-
lach i szkołach - „poidełka” z czy-
stą i zdrową wałecką wodą. To od-
powiedź władz miasta na wszelkie 
gazowane i szkodliwe napoje. Oj-
cem pomysłu jest prezes Zakładu 
Wodociągów i Kanalizacji Woj-
ciech Szalwach.
O ogólnych założeniach budżetu 

na 2016 r. wypowiedział się skarb-
nik miasta Rafał Fischer, który 
wspomniał o zrealizowaniu przez 
ratusz wewnętrznego programu 
naprawy finansów (2013 - 2015). 
Kolejne dwa lata mają być konty-
nuacją tego planu i w 2016 r. mia-
sto będzie musiało spłacić 5 mln zł 
kredytów, a rok później aż 7 mln 
zł. Dochody miasta mają wynieść 
w przyszłym roku 76 mln zł, a wy-
datki 240 tys. zł więcej od tej kwo-
ty. W projekcie znalazła się m.in. 
bezbiletowa komunikacja miejska. 
Czy uda ją się wprowadzić w Wał-
czu od 1 stycznia?
Wiceburmistrz Waldemar Lechnik 
przedstawił zadania inwestycyjne, 
które w przyszłym roku wyniosą 
w sumie 5,4 mln zł. To m.in. bu-
dżet obywatelski; wykupienie kilku 
mieszkań od TBS-u i przeznacze-
nie ich na mieszkania komunalne; 
remonty dróg; uzbrojenie 30 dzia-
łek  w tzw. widełkach między uli-
cami Kołobrzeską i Nowomiejską; 
wykonanie dokumentacji na zago-
spodarowanie półwyspu w Strącz-
nie oraz projektu na zadaszenie 
miejskiego targowiska. 
Andrzej Maślanka, prezes Zakła-
du Energetyki Cieplnej w Wałczu 
pochwalił się, co w tym roku uda-
ło mu się zrealizować (inwestycje 
i modernizacje), a wiceburmistrz 
Joanna Rychlik-Łukasiewicz omó-
wiła co ciekawego będzie się dzia-
ło w nadchodzącym czasie (m.in. 
70-lecie wałeckiego sportu i 25-le-
cie wałeckiej samorządności).
Ostatnim punktem konferencji 
była kwestia odwołania dyrektor 
WCK (w tym numerze drukuje-
my specjalne oświadczenie bur-

mistrza). B. Towalewska zanim 
rozdała dziennikarzom to oświad-
czenie, wskazywała m.in. na brak 
pozyskiwania zewnętrznych spon-
sorów przez dyrekcję WCK i… 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji.
- Z dużą przykrością obserwowa-
liśmy, że inni mogą, a WCK nie 
bardzo - mówiła głowa miasta. - Z 
przykrością stwierdzam, że inni 
mogą zorganizować strefę kibica, 
a nie zrobili tego WCK i MOSiR, 
czyli instytucje podporządkowane 
Urzędowi Miasta. 
B. Towalewska nie chciała wcho-
dzić w niuanse konfliktu. Stwier-
dziła, że przedstawi je z chęcią w 
sądzie. Na pytanie dlaczego nie 
pozwolono odnieść się odwołanej 
dyrektorce do zarzutów, burmistrz 
powiedziała, że jej ocena była wy-
pracowana nie tylko na tej podsta-
wie.

- To dłuższa obserwacja i wiele 
rozmów - podkreślała B. Towalew-
ska.
Głowa miasta odniosła się też do 
- jej zdaniem - zbyt rzadkich kon-
troli przeprowadzanych przez śp. 
burmistrza Zdzisława Tuderka.
- Dotyczy to przedszkoli niepu-
blicznych, które teraz kontroluje-
my z wielką namiętnością, kontro-
lujemy organizacje pozarządowe, 

kontrolujemy jednostki, a także 
będziemy kontrolować urząd - wy-
liczyła B. Towalewska.
Mamy tylko nadzieję, że firmy 
kontrolującej urząd nie wybierze 
sobie burmistrz, tylko Rada Mia-
sta. A jeżeli kontrola w magistracie 
wypadnie źle, B. Towalewska złoży 
rezygnację ze stanowiska.
M. Koniecko

Reklama
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Gwarancja jest dobrowol-
nym zobowiązaniem gwaran-
ta, który jednocześnie ustala 
jej treść. Sprzedawca musi 
poinformować o istnieniu 
gwarancji przed dokonaniem 
zakupu, a najpóźniej w chwili 
wydania towaru. 

Oświadczenie gwarancyjne musi 
wskazywać konkretnego przedsię-
biorcę jako gwaranta. Jeżeli braku-
je takiej informacji, należy uznać, 
że gwarantem jest podmiot skła-
dający oświadczenie gwarancyjne. 
Przykładowo; jeżeli oświadczenie 
gwarancyjne składa producent a w 
jego treści nie wskazuje konkret-
nego podmiotu jako gwaranta to 
należy przyjąć, że producent wy-
pełnia obowiązki gwaranta.
Udzielenie gwarancji polega na 

złożeniu przez gwaranta oświad-
czenia gwarancyjnego na papie-
rze  lub innym trwałym nośniku, a 
sprzedawca ma obowiązek wydać 
dokument gwarancyjny wraz z 
towarem. Oświadczenie może być 
również złożone w reklamie. W ta-
kim przypadku powinieneś żądać 
od gwaranta dostarczenia oświad-
czenia na trwałym nośniku (pa-
pier, płytka itp.) Należy pamiętać, 
że gwarant i sprzedawca (podmiot 
odpowiedzialny w przypadku re-
klamacji z tytułu rękojmi) nie mu-
szą być tym samym podmiotem.
Oświadczenie gwarancyjne ma 
określać obowiązki gwaranta i 
uprawnienia konsumenta. Cel 
gwarancji - co do zasady - ogra-
nicza się do przywrócenia pier-
wotnej jakości reklamowanego 
towaru, a więc do naprawy lub 

wymiany. Z reguły nie przysłu-
guje ci prawo do odstąpienia od 
umowy - chyba że treść gwarancji 
stanowi inaczej. Gwarantowi wol-
no ograniczyć możliwość złożenia 
reklamacji z tytułu gwarancji w 
przypadku wybranych wad towa-
ru lub jego części składowych (np. 
gwarancja nie obejmuje baterii do 
pilota, szyby w kuchence gazowej 
czy też wady ujawnionej na wsku-
tek powodzi itp.)
Treść oświadczenia gwarancyjne-
go powinna być sformułowana w 
sposób jasny, zrozumiały i w języ-
ku polskim. Musi zawierać infor-
macje;
- o czasie trwania gwarancji
- o zasięgu terytorialnym ochrony 
gwarancyjnej,
- o uprawnieniach przysługujących 
konsumentowi w razie stwierdze-

nia wady,
- stwierdzenie braku możliwo-
ści zawieszenia lub ograniczenia 
uprawnień wynikających z rekla-
macji z tytułu rękojmi,
Brak powyższych informacji nie 
powoduje nieważności oświadcze-
nia gwarancyjnego i nie pozbawia 
Cię uprawnień wynikających z 
gwarancji.
Jeżeli gwarancja nie określa okresu 
gwarancyjnego, masz prawo uwa-
żać, że gwarancja została udzielo-
na na dwa lata (licząc od dnia wy-
dania towaru).
Niezależnie od uprawnień w ra-
mach gwarancji masz prawo do 
uprawnień z tytułu rękojmi. W 
przypadku nie uznania żądania 
wskazanego w gwarancji (wymia-
ny lub naprawy) możesz docho-
dzić swoich praw w odniesieniu 

do tej samej wady w ramach rę-
kojmi bezpośrednio u sprzedawcy. 
Wykonanie uprawnień z tytułu 
gwarancji nie wpływa na odpo-
wiedzialność sprzedawcy z tytułu 
rękojmi. To oznacza, że wymiana 
lub naprawa przedmiotu w ramach 
gwarancji nie ogranicza możli-
wość późniejszego skorzystania z 
przepisów rękojmi w odniesieniu 
do wad ujawnionych w tym sa-
mym towarze.
Ciąg dalszy przepisów gwarancyj-
nych za tydzień.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

Wszystko o gwarancji

KĄCIK KONSUMENTA

Rozmowy o pieniądzach
17 listopada w Ośrod-
ku Przygotowań Olim-
pijskich na Bukowinie 
obradował Sejmik Wo-
jewództwa Zachod-
n i o p o m o r s k i e g o . 
Pierwsza część sesji 
poświęcona była po-
wiatowi wałeckiemu.

Po ślubowaniu nowych rad-
nych Agnieszki Przybylskiej i 
Krzysztofa Nieckarza głos za-
brał wojewoda Marek Tałasiewicz. 
- To nasze ostatnie spotkanie. Koń-
cząca się kadencja jest okazją do 
przedstawienia bilansu funkcjonowa-
nia w Polsce i regionie, ale nie będę 
tego dzisiaj robił. Bilans jest dodatni, 
ale co do szczegółów, moglibyśmy 
się pokłócić - mówił M. Tałasiewicz. 
W swoim przemówieniu wojewo-

da mówił także m.in. o kompeten-
cjach samorządów poszczególnych 
szczebli i apelował, aby nowa wła-
dza i jego następca nie wracali do 
tego, co już było, ale szukali nowych 
rozwiązań. Radni i zaproszeni go-
ście pożegnali wojewodę kwiatami.
Starosta Bogdan Wankiewicz przed-
stawił charakterystykę powiatu, 
mówił też o wykorzystaniu fundu-
szy unijnych i dziękował za współ-
pracę z samorządem województwa. 
Kolejnym punktem obrad było omó-
wienie mechanizmów wsparcia dzia-
łań rozwojowych na obszarze powiatu 
wałeckiego z wykorzystaniem fundu-
szy europejskich, w tym Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego 2014-
2020. Marszałek województwa Olgierd 
Geblewicz przedstawił krótką prezen-
tację na temat wykorzystania przez 
wałeckie samorządy i przedsiębiorców 
funduszy z perspektywy 2007-2013.
- Możemy mówić o szansach, które bu-

dują nowe pieniądze europejskie i jest 
ich więcej niż w poprzedniej perspekty-
wie. Są też większe wymogi, obostrze-
nia, stąd nie zawsze wszystko uda się 
zrealizować, ale działania mające wy-
miar progospodarczy, budujące kapitał 
społeczny województwa znajdą możli-
wość finansowania - mówił marszałek.
Regionalny Program Operacyjny Wo-
jewództwa Zachodniopomorskiego 
na lata 2014-2020 składa się z 10 Osi 
Priorytetowych, na realizację których 
przeznaczone zostanie 1,6 mld euro. 
Zdecydowana większość środków 
czyli 72 procent całkowitej alokacji 
przeznaczonej na program pochodzić 
będzie z EFRR. 1,15 mld. zostanie 
przeznaczone na rozwój potencjału 
społeczno-gospodarczego poprzez 
wspieranie projektów zakładających 
wzrost zatrudnienia, rozwój przedsię-
biorczości, rozbudowę infrastruktury 
wzrost innowacyjności i konkurencyj-
ności gospodarczej, poprawę ochrony 
środowiska. Pozostałe 28 procent czyli 
ok. 450 mln euro budżetu programu 
pochodzić będzie z EFS i przezna-
czone zostanie na wyrównywanie 
szans na rynku pracy, wzrost zatrud-
nienia, inwestycje w kapitał ludzki.
Wałeccy samorządowcy także mieli 
okazję opowiedzieć o swoich gminach 
i potrzebach. Burmistrz Bogusława 
Towalewska apelowała o pomoc dla 
szpitala w Tucznie, remont drogi wo-
jewódzkiej w kierunku Poznania czy 
pieniądze na turystykę. Wójt Jan Matu-
szewski mówił z kolei m.in. o gminnej 
oświacie i problemach jakie niesie za 

sobą plan wygaszania gimnazjów. Bur-
mistrz Mirosławca Piotr Pawlik chwa-
lił się osiągnięciami i zapraszał do Mi-
rosławca, natomiast przewodniczący 
Rady Powiatu Bogdan Białas zwrócił 
uwagę na problemy przedsiębiorców. 
- W naszym powiecie wcale nie jest 
tak kolorowo, jak przedstawili to moi 
przedmówcy - mówił Bogdan Bia-
łas. - Apeluję do radnych o środki dla 
przedsiębiorców. O turystykę trzeba 
dbać, ale przedsiębiorczość musi się 
rozwijać, to są wymierne pieniądze, 
a nasi przedsiębiorcy już udowodni-
li, że potrafią je dobrze wykorzystać.
W czasie dyskusji jeden z radnych 
zainteresował się sytuacją finanso-
wą i zadłużeniami powiatu i gmin 
podkreślając, że starając się o dofi-

nansowanie gminy i powiat muszą 
dysponować wkładem własnym.
- Skoro staramy się o środki to znaczy, 
że mamy na to zabezpieczone pienią-
dze - odpowiedział krótko starosta.
W dalszej części obrad radni głoso-
wali nad projektami uchwał m.in. 
w sprawie zmian w budżecie woje-
wództwa, w sprawie zasad i trybu 
przeprowadzania konsultacji z miesz-
kańcami województwa zachodnio-
pomorskiego czy w sprawie przyjęcia 
programu współpracy województwa 
zachodniopomorskiego z organiza-
cjami pozarządowymi oraz podmio-
tami prowadzącymi działalność 
pożytku publicznego na rok 2016.
ks
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500 krokusów dla „Extra Dwójki”
13 listopada redakcja gazet-
ki szkolnej „Extra Dwójka” 
Publicznego Gimnazjum nr 
2 w Wałczu już po raz ko-
lejny  uczestniczyła w fina-
łowym spotkaniu XV kon-
kursu „Szkolny Pulitzer” 
zorganizowanym  przez 
dziennik „Kurier Szczeciń-
ski” we współpracy z Wo-
jewódzkim Funduszem 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Szczecinie. 

Redakcja gazetki „Extra 
Dwójka” otrzymała nagrodę 
specjalną za propagowanie 

treści ekologicznych,  wiel-
ką paczkę cebulek krokusów, 
którą zostanie obsadzona 
szkoła. Nagrodę wręczył 
Sylwiusz Mołodecki, pomy-

słodawca i propagator „kro-
kusowej rewolucji” w Szcze-
cinie i województwie.

REKLAMA

Nowa oferta dla mieszkańców
Zarząd Wałeckiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej 
w zakresie działalno-
ści społeczno-kultural-
nej przygotował nową, 
bogatą ofertę nie tylko 
dla swoich członków, 
lecz również dla pozo-
stałych mieszkańców.

- Jednym z punktów działalności sta-
tutowej spółdzielni jest działalność 
społeczno-kulturalna - przybliżył 
nowe cele prezes WSM Łukasz Pod-
kowa. - We wcześniejszych latach była 
to prężnie działająca dyscyplina, lecz 
później ograniczyła się niemal wyłącz-
nie do działania dwóch świetlic i kółka 

brydżowego. Brydżyści nadal działają 
i odnoszą sukcesy, natomiast podję-
liśmy decyzję, aby zmienić pozostałą 
ofertę. Z zaoszczędzonych  środków 
przeprowadziliśmy remonty pomiesz-
czeń po byłych świetlicach i w jednym 
z nich stworzyliśmy wewnętrzny plac 
zabaw z trampoliną, basenem z kulka-
mi i innymi atrakcjami. Zapraszamy 
dzieci w wieku do 10 lat. Jest również 
miejsce dla rodziców, którzy mogą 
odpocząć przy kawie. Zachęcamy 
więc, aby rodzice przychodzili do nas 
wraz z dziećmi i razem spędzali czas.
Wstęp dla mieszkańców WSM jest 
bezpłatny, należy tylko uzyskać kartę 
wstępu, która potwierdza przynależ-
ność do spółdzielni. Można ją otrzymać 
w dziale członkowskim w pokoju 108.
Zarząd WSM nawiązał również kon-
takt z Uniwersytetem Trzeciego Wieku 

i udostępnił mieszkańcom WSM i jed-
nocześnie studentom UTW pomiesz-
czenia. Obecnie można brać udział 
w zajęciach gimnastycznych, nauce 
zumby oraz żonglowaniu. Szczegó-
łowy rozkład zajęć dostępny jest w 
siedzibie spółdzielni oraz został roz-
wieszony na klatkach schodowych.
Na terenie spółdzielni rozpoczęto 
także budowę nowego placu zabaw, a 
inne czekają już tylko na ogrodzenie.
- Wracając do naszej oferty kultural-
nej, chciałbym zaapelować do osób ak-
tywnych. Jeżeli macie państwo ciekawe 
pomysły czy propozycje na organiza-
cję zajęć, prosimy o kontakt. Ofertę dla 
dzieci w wieku do 10 - 12 lat już mamy, 
a teraz będziemy myśleć nad ofer-
tą dla młodzieży - informuje prezes. 
piotr

Specjalista od wizerunku… 
FINAŁ!

To trzecia i zarazem 
ostatnia (mamy nadzie-
ję) informacja na temat 
tajemniczego człowie-
ka w ratuszu od kształ-
towania wizerunku. 
Zagadka rozwiązana!

Na początku listopada br. ujawni-
liśmy informację na temat zatrud-
nienia (bądź też zawarcia umowy) 
przez wałecki magistrat z firmą 
zewnętrzną, która ma zadbać o 
dobry wizerunek urzędu. Wtedy 
burmistrz Wałcza Bogusława To-
walewska stanowczo zaprzeczała, 
że rzekomy specjalista od public 
relations został zatrudniony przez 
ratusz, cyt. „Ten pan to zwykły 
człowiek, który przyszedł z ulicy i 
przysłuchuje się konferencji”. Ty-
dzień temu głowa miasta już przy-
znała, że taka osoba jednak jest, 
cyt. „Będzie nam doradzał w tema-
cie promocji, wizerunku, PR, róż-
nych działań, promocji gospodar-
czej, itp.”. Na ostatniej konferencji 
(17 bm.) poprosiliśmy już sami 
tajemniczego człowieka, który 
podczas trzech ostatnich spotkań 
w Urzędzie Miasta nic nie mówił 
i o nic nie pytał, a jedynie uważnie 
słuchał, żeby opowiedział o swojej 
firmie. Dodajmy, że nie mogliśmy 
znaleźć jego firmy w Internecie, 
a osoba odbierająca telefon pod 
wskazanym numerem nie potrafiła 
nam nic konkretnego powiedzieć. 
Rozwiązanie zagadki brzmi tak:
- Firma działa od grudnia 2012 
roku - prezentuje pracownik Gru-
py Doradczo-Szkoleniowej ze 
Szczecina Łukasz Szeląg. - Obsłu-
gujemy samorządy, firmy prywat-
ne w temacie rzeczy wizerunko-
wych i usług szkoleniowych. Jeżeli 
chodzi o wsparcie dla miasta Wał-
cza, to zgodnie z umową mamy 

wsparcie wizerunkowe w szero-
kim zakresie, m.in. kwestie polity-
ki informacyjnej, jej zmianę i po-
prawę, inicjatywy spotkań, które 
tu się odbywają, a także sprzedaż 
tematów związanych z Wałczem w 
szerszym zakresie, tj. przyciąganie 
w ramach kontraktów ludzi, któ-
rzy mogą w pewien sposób wzbu-
dzać zainteresowanie miastem. 
W grudniu przyjedzie do Wałcza 
Dorota Strąg, wicemistrzyni Eu-
ropy w siatkówce plażowej, żeby 
wspólnie z dzieciakami potreno-
wać i zapalić je do akcji uprawiania 
sportu (…) Jesteśmy w kontakcie z 
różnymi instytucjami z otoczenia 
biznesowego, będziemy też roz-
mawiać o możliwościach inwe-
stycyjnych w Wałczu. Faktycznie 
strony internetowej nie mamy. 
Wychodzimy z założenia, że jeżeli 
firma ma zakres doradztwa wize-
runkowego i biznesowego, to po-
winna pozostawać w tle klientów.
Niestety nie udało się ustalić ile 
miasto zapłaci za usługę (usługi) 
z GDS ze Szczecina. Burmistrz 
nie chciała tej informacji ujaw-
nić podczas konferencji. Stwier-
dziła jedynie, że… odpowie na 
to pytanie w formie pisemnej, 
o ile z takim pytaniem zwróci 
się do niej nasza redakcja. Nie-
oficjalnie ustaliliśmy, że to kil-
ka tysięcy złotych miesięcznie.
W Urzędzie Miasta w Wałczu 
jest Wydział Rozwoju i Promocji 
Miasta. Jak czytamy na oficjal-
nej stronie ratusza, jest w nim 
zatrudnionych 5 osób, a do jego 
zadań należy m.in. „prowadze-
nie spraw związanych z kreowa-
niem rozwoju Miasta i jego pro-
mocją, polityką informacyjną”.
Marcin Koniecko



Putin zwołał Wielką Dumę 
Narodową i powiada:

-Tak dalej, k..., nie może być! Musi-
my zrobić porządek z tymi strefami 

czasowymi!
-Dzwonię rano do Pekinu 

złożyć życzenia
urodzinowe, a on mi mówi, 

że to było wczoraj.
- Dzwonię zaraz potem do War-
szawy z kondolencjami a tam mi 
mówią, że jeszcze nie wylecieli

Wpada do biura Kowalski, tak jak 
stworzył go Pan Bóg, na głowie 

kapelusz, w ręku teczka. 
Kierownik krzyczy:

- Czyście Kowalski zwariowali, 
nago do pracy?!

Kowalski:
- Panie Kierowniku, bo to było tak: 
byłem na balandze u mojej znajo-
mej. W pewnym momencie gaśnie 

światło i słychać hasło - krawaty 
na żyrandol. Światło się zapala, 

wszystkie krawaty na żyrandolu. 
Gaśnie światło, hasło 

- Panie do naga. Zapala się, 
wszystkie Panie nago. 

Znowu gaśnie światło, hasło
 - Panowie do naga. Zapala się 
- Panowie nago. Gaśnie po raz 

kolejny, hasło 
- Panowie do roboty...

No to złapałem teczkę i kapelusz 
i przybiegłem.

Nauczycielka plastyki próbuje 
uzmysłowić dzieciom że są różne 
rodzaje piękna. Jako przykładu 

używa róży i fiołka. Niestety dzieci 
są trochę oporne, więc postanowiła 

z innej strony:
Wyobraźcie sobie wysoką, piękną 
i bogato ubraną panią, kroczącą 
z dumnie podniesioną głową…

na nikogo nie spojrzy, nikomu się 
nie ukłoni - to róża. A za nią idzie 
stworzenie niepozorne, skromnie 

spuszcza głowę - to…
Na to dzieci:

- To jej mąż… to jej mąż!!!

Wychodzi żona z łazienki i mówi 
z płaczem:
-2 kreski

A mąż na to:
-U mnie też słaby zasięg
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Na cztery łapy....

Ciąg dalszy - pies najczęściej za-
dawane pytania

Chodzenie po drabinie, pokonywa-
nie przeszkód, aportowanie

Od jakich wysokości rozpoczynamy 
naukę pokonywania przeszkód ?

Oczywiście od tych najmniejszych, 
ponieważ żaden pies nie jest w stanie 
sam z siebie od razu wysoko skakać. 
Nie ulega wątpliwości, że jest on zwie-
rzęciem skocznym, ale w życiu postę-
puje według własnego uznania, a my 
chcemy przecież, by skakał na wydany 
rozkaz. Musimy go tego nauczyć. Do-
chodzi tu jeszcze bardzo ważny aspekt: 
większość psów boi się skakania albo 
nie ma ochoty na taki wysiłek. W na-
szym zakładzie było dużo psów, które 
umiały skakać, lecz omijały przeszko-
dę bokiem, bo to nie kosztowało je 
wysiłku, jakim było wspinanie się na 
dwumetrową ścianę. Ćwiczenia tych 

elementów rozpoczynamy od półme-
trowej przeszkody, wraz z postępami 
psa w nauce stopniowo zwiększamy 
wysokość – za każdym razem o kilka-
naście centymetrów. Na niskiej prze-
szkodzie łatwiej przełamiemy lęk i 
opór psa oraz wpoimy mu odpowiedni 
rozkaz. Dla przeciętnego amatora wy-
starczy, jeśli jego wychowanek potrafi 
pokonać półtorametrową przeszkodę, 
choć możliwości np. owczarka nie-
mieckiego są o wiele większe; w na-
szym zakładzie niektóre osobniki po-
konywały ścianę trzymetrową. 

Lepiej zacząć od drabiny położonej 
płasko czy skośnie?
Dla tresera jest to najzupełniej obojęt-
ne, ale początkujący amator powinien 
rozpocząć naukę od drabiny położo-
nej płasko i na niewielkiej wysokości, 
by spadające ze szczebli łapy psa mo-
gły sięgnąć podłoża. W tych ćwicze-
niu chodzi o to, by nasz wychowanek 
oswoił się z tym sprzętem i skoor-
dynował pracę nóg. Dopiero potem 
możemy rozpocząć naukę na skośnej 
drabinie.

Artur Wach, praca zbiorowa A. Wach, 
L. Wach, Wydawnictwo 
Novaeres, Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indywidual-
nych porad 
pod numerem 604 328 544.
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Diamentowa gala boksu i MMA
W iście hollywoodzkim 
stylu odbywała się roze-
grana w ramach V Pię-
ściarskiego Turnieju im. 
Henryka Stasia gala PZZ 
Wałcz Fight Night. W sali 
nie zabrakło przykrytych 
białymi obrusami sto-
łów z jadłem i napitkiem, 
panów w garniturach 
i pań w wieczorowych 
kreacjach oraz pięknych 
hostess. Na ringu, obok 
pięściarzy i zawodni-
ków MMA, występował 
również prestidigitator.

Trudu organizacji odbywającej się 14 
listopada w hali na Bukowinie im-
prezy podjęli się Marek Matela, Woj-
ciech Kaczmarek i Marek Kuliński 
przy współudziale wielu pomagają-
cym im osób. I należy przyznać, że 
wyszło im to znakomicie. Impreza w 

takiej formule odbyła się w Wałczu 
po raz pierwszy i niektórych mogła 
zaskoczyć. W sali z trzech stron rin-
gu ustawiono kilkanaście 10-osobo-
wych stolików, na których ubrane na 
galowo kelnerki i kelnerzy serwowali 
gorące potrawy, zimne przekąski, na-
poje oraz alkohol. Oczywiście VIP -y 
płaciły niemałe pieniądze za miejsce 
przy ringu, co pozwoliło, że na try-
bunach mogli zasiąść za darmo inni 
kibice.Łatwiej byłoby wymienić kto 
nie przybył na Bukowinę. Nie mogło 
zabraknąć żony Henryka Stasia - Zo-
fii, oraz pięściarskiego mistrza świata 
Krzysztofa Głowackiego, a także brą-
zowego medalisty IO Wojciecha Bart-
nika. Władze samorządowe reprezen-
towała wiceburmistrz Wałcza Joanna 
Rychlik-Łukasiewicz oraz wicestarosta 
Jolanta Wegner. Zabrakło burmistrz 
Bogusławy Towalewskiej oraz staro-
sty Bogdana Wankiewicza. Przybył za 
to burmistrz Człopy Zdzisław Kmieć 
i wójt gminy Wałcz Jan Matuszewski. 
Licznie reprezentowani byli wałeccy 
przedsiębiorcy z głównym sponsorem 
- Marianem Płóciennikiem, prezesem 
PZZ Wałcz na czele. Należy jednak 

przyznać, że niektórych z najwyższej 
półki zabrakło, choć ich firmy były 
reprezentowane. Odbyło się 10 bok-
serskich walk w boksie olimpijskim, 
kilka pięściarskich walk pokazowych 
oraz, po raz pierwszy w Wałczu, dwie 
walki w formule MMA. Na początku 
imprezy organizatorzy wręczyli w to-
warzystwie K. Głowackiego odwołanej 
niedawno dyrektorce WCK  Małgo-
rzacie Laskowskiej-Iwanowicz kwiaty 
oraz list z podziękowaniami za pomoc 
w organizacji strefy kibica. Później 
odbywały się przerywane pojedynka-
mi pokazowymi i występami magika 
walki pięściarskie, a na koniec roze-
grano pojedynki MMA. Największe 
oklaski zebrali dwaj bardzo młodzi, 

stawiający pierwsze kroki na ringu za-
wodnicy, którzy w sumie mieli 22 lata. 
Dzieci walczyły z dużą determinacją, 
a każda akcja była nagradzana owa-
cją. Również walki MMA wzbudziły 
spore zainteresowanie. Jedna z nich 
zakończyła się przed czasem, a moc-
no przyduszony jeden z zawodników 
potrzebował pomocy lekarskiej. Z za-
wodników z Wałcza swoje pojedynki 
wygrali Anna Góralska z KS Korona, 
Klaudia Cebula i Patryk Wysocki z 
KS Boxing Team oraz reprezentujący 
klub MMA ze Stargardu Szczeciń-
skiego Patryk Trytek. Podczas jednej 
z przerw odbyła się licytacja pięściar-
skich rękawic z podpisami Krzysztofa 
Głowackiego i Wojciecha Bartnika. Jej 

przebieg miał burzliwy charakter, a bój 
o możliwość kupna był zacięty. Licyto-
wano zawzięcie, aż suma zatrzymała 
się na 12 tysiącach złotych. Zakupu 
dokonał jeden z prezesów firmy dro-
biarskiej na co dzień współpracującej z 
wałeckim PZZ-em. Pieniądze zostaną 
przeznaczone na rozwój pięściarstwa 
w KS Boxing Team, a smaczku temu 
wydarzeniu dodaje fakt, że klub otrzy-
muje od samorządu roczną dotację na 
działalność w wysokości… 7 tysięcy 
złotych. Impreza trwała do późnych 
godzin nocnych, lecz zmęczeni kibice 
opuszczali Bukowinę w doskonałych 
humorach.
piotr

Dwie spartakiady
Fundacja na rzecz 
Państwowej Wyższej 
Szkoły Zawodowej w 
Wałczu była organiza-
torem dwóch imprez 
skierowanych do se-
niorów oraz osób nie-
p e ł n o s p r a w n y c h .

II spartakiada osób w wieku se-
nioralnym - „Seniorada” odby-
wała się 16 listopada na wałeckiej 
Bukowinie, a dzień później rów-
nież w COS OPO rywalizowano 
podczas drugiej edycji sparta-
kiady osób niepełnosprawnych.
W obu imprezach wzięło udział 
ponad 200 uczestników, a walczo-
no w kilkunastu konkurencjach. 

Seniorzy sprawdzili się w łucz-
nictwie, grano w kręgle i w bule 
oraz tenisa stołowego. Odbył się 
również turniej darta, a także za-
jęcia na basenie. W drugim dniu 
zawody odbywały się bardziej w 
formule zabawowej, choć również 
czas podczas pokonywania prze-
szkód, czy w grach zręcznościo-
wych był mierzony. Organizacyj-
nie zawody zostały przygotowane 
i przeprowadzone przez wolonta-
riuszy oraz studentów Instytutu 
Kultury Fizycznej wałeckiej PWSZ.
Koszt projektu wyniósł oko-
ło 15 tyś złotych, a organiza-
torzy pozyskali środki z Mi-
nisterstwa Sportu i Turystyki 
oraz Urzędu Marszałkowskiego.
p

Pracowity weekend pięściarzy
Zawodniczki i zawodni-
cy KS Korona mają za 
sobą pracowicie spę-
dzony weekend. Wał-
czanie rywalizowali 
podczas trzech mocno 
obsadzonych imprez.
Podczas wałeckiej gali  PZZ Fi-
ght Night Anna Góralska pew-
nie wygrała z rywalką z Ko-
szalina, natomiast w Złotowie 
podczas nieoficjalnego meczu 
Polska Dania walczył Kevin 
Kokoszka. Wałczanin po wy-
równanym pojedynku musiał 
uznać wyższość rywala. W tym 
samym meczu w walce pokazo-

wej kolejne doświadczenie zdo-
bywała Dominika Pogorzelska.
Najmłodsi zawodnicy KS Koro-
na rozpoczęli konsultację szko-
leniową podczas zgrupowania 
kadry wojewódzkiej młodzików 
w Chojnie. Grzegorz Zmuda 
oraz Dawid Piasecki szlifowa-
li formę na mistrzostwa Polski 
młodzików, które za dwa tygo-

dnie odbędą się w Poznaniu.
Trenerzy i zawodnicy klu-
bu serdecznie dziękują fir-
mie Auto Szyby Rzymkow-
scy oraz Victoria Cymes za 
wsparcie podczas wyjazdów.
Oprac.p
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Gdzie duch spotyka się z przestrzenią...
8 listopada w Mu-
zeum Ziemi Wałec-
kiej odbył się werni-
saż wystawy „Życie 
sportowe żołnierzy 
polskich w niewoli 
niemieckiej w latach 
1939-1945”. 

Prelekcję prowadziła starszy ku-
stosz Biura Dokumentacji Zabyt-
ków w Szczecinie Anna Bartczak.
- Specyfiką powiatu wałeckie-
go w odróżnieniu od reszty Po-
morza Zachodniego jest fakt, że 
są tutaj kapliczki pochodzące z 
okresu przedwojennego, a na-
wet z XIX wieku. Całe Pomorze 
Zachodnie było terenem pro-
testanckim i kapliczek nie sta-
wiano, jedynie teren obecnego 
powiatu wałeckiego miał trady-
cje katolickie i po kapliczkach 
widać, że jest to ziemia wałecka 
- mówi Anna Bartczak. - Wiek 

kapliczki ocenia się na podstawie 
kształtu, cegły, rzeźby. Czasami 
znajdują się jakieś datowniki, ale 
mogą one być rokiem remontu 
czy przebudowy. Kapliczki są w 
różnych stanach, ale z reguły lu-
dzie o nie dbają. O niektóre tak 
dbają, że konserwator załamałby 
ręce - mówi ze śmiechem - Ale są 
też mocno zapomniane, np. na 
polach pod Prusinowem, piękna 
XIX-wieczna kapliczka, która nie 
ma już swojego „mieszkańca” i 
nie ma gospodarza, który by się 
nią opiekował. Myślę, że ta ka-
pliczka obchodziła już 150 uro-
dziny, ale dwusetnych nie dożyje.
W czasie prelekcji Anna Bart-
czak pokazała różnice pomiędzy 
kapliczkami z powiatu wałeckie-
go, a znajdującymi się w innych 
województwach. 
- W powiecie wałeckim po ka-
pliczkach historycznych widać, 
że ludzie byli miejscowi i budo-
wali w jednorodnym stylu, po-

wtarzając to, co robili ich przod-
kowie. Po wojnie pojawili się 
tutaj ludzie z różnych terenów, 
przynosząc swoje tradycje, także 
w budowaniu kapliczek. I czasa-
mi, gdy patrzymy na kapliczkę, to 
po typie budowy można powie-
dzieć skąd pochodzą mieszkańcy 
danej miejscowości - mówi.

Na terenie powiatu wałeckiego 
znajduje się około dziewięćdzie-
siąt kapliczek historycznych, 
natomiast powojennych ciągle 
przybywa. W sumie doliczono 
się dwustu kapliczek, ale nikt nie 
powie , że jest to ostateczna licz-
ba.
ks

W świątecznym 
klimacie

W niedzielne połu-
dnie w Muzeum Ziemi 
Wałeckiej można było 
wysłuchać prelekcji 
„Gdzie duch spoty-
ka się z przestrze-
nią. Kapliczki powia-
tu wałeckiego”. Przy 
kapliczkach modlili 
się ludzie, miały one 
chronić wsie przed 
złymi mocami, stawia-
no, aby upamiętnić 
ważne zdarzenia, tra-
giczne, ale i radosne; 
są też kapliczki wy-
wodzące się od krzy-
ży pokutnych stawia-
ne przez morderców 
jako element pokuty. 
Na terenie powiatu 
znajduje się blisko 
dwieście kapliczek, z 
czego około dziewięć-

dziesiąt to kapliczki 
sprzed drugiej wojny 
światowej oraz wybu-
dowane w XIX wieku.

Wystawa przygotowana zo-
stała ze zbiorów Muzeum 
Regionalnego w Kutnie i 
Muzeum Regionalnego w 
Wągrowcu, ale zdecydowaną 
większość stanowią ekspona-
ty Muzeum Ziemi Wałeckiej.
Jak mówiła podczas niedzielne-
go wernisażu Marlena Jakub-
czyk, większość eksponatów 
to szopki pokonkursowe, które 
mają różne formy. To zarówno 
szopki tradycyjne, drewniane, 
ze stajenką, jak i szopki nie po-
siadające żadnego „otoczenia” . 
- Znaczną część eksponatów 
stanowią szopki wykonane z 
jednego kawałka drewna. Za-
wierają one wszystkie elementy 

jakie powinna mieć szopka, a 
zajmują niewiele miejsca - mó-
wiła Marlena Jakubczyk - Naj-
bardziej rozpoznawalna jest 
szopka krakowska, przedstawia-
jąca charakterystyczne zabyt-
ki architektoniczne Krakowa. 
Tradycja tworzenia tych szopek 
sięga dziewiętnastego wieku.

Całości wystawy dopełnia i świą-
tecznego klimatu dodaje renifer 
z saniami pełnymi prezentów z 
Nadleśnictwa w Obornikach.
Aby jeszcze pełniej poczuć 
świąteczny klimat, 20 grudnia 
w Muzeum Ziemi Wałeckiej 
odbędzie się koncert kolęd.
ks
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Frajerska przegrana
Gryf Polanów - Orzeł Wałcz 4:3 
(1:1)
Bramki: Orzeł - Michalik 2, Krzyża-
niak.
Jedno z najlepszych spotkań w wy-
konaniu piłkarzy Orła, jednak „fra-
jersko” - jak ocenił trener zespołu 
Leszek Bułakowski - przegrane. Po-
czątkowo oba zespoły grały ostroż-
nie i dopiero kiedy gospodarze w 
20. minucie zdobyli gola, wałczanie 
ruszyli do przodu bardziej zdecy-
dowanie i dwie minuty później Mi-
chalik po uderzeniu z rzutu wolnego 
zdobył wyrównującą bramkę. Kilka 
minut po zmianie stron ten sam 
zawodnik, tym razem po centrze z 
„kornera” trafił z dystansu. Miejsco-
wi błyskawicznie wyrównali, jednak 
wałczanie zaczęli przeważać i w 65. 
minucie Krzyżaniak ponownie dał 
prowadzenie przyjezdnym. Pięć 
minut później jeden z zawodników 
gospodarzy ujrzał czerwoną kartkę, 
a w 70. minucie za zagranie ręką w 
polu karnym goście egzekwowali 
„jedenastkę”. Tym razem strzał  Mi-
chalika obronił bramkarz Gryfa i 

miejscowi poczuli wiatr w żaglach. 
Na trzy minuty przed ostatnim 
gwizdkiem gospodarze wyrównali z 
rzutu wolnego, a w już doliczonym 
czasie gry po szybkiej akcji zdobyli 
zwycięskiego gola.

Korona Człopa - Arkadia Malecho-
wo 1:2 (0:1)
Bramka: Korona - Jaworek.
Gospodarze szybko, bo już w 5. mi-
nucie po rzucie rożnym i samobój-
czym trafieniu Pogockiego stracili 
gola. Po tej stracie miejscowi ruszyli 
do ataku, lecz dwa ostre uderzenia 
Pisały bramkarz gości obronił przy 
dużej dozie szczęścia, a Suska mając 
przed sobą tylko golkipera Arkadii 
trafił wprost w niego. Po zmianie 
stron goście konsekwentnie czekali 
cofnięci na swojej połowie na ataki 
gospodarzy, licząc na przechwyt i 
kontrę. Miejscowi zaczęli tracić siły 
i w 60. minucie po stracie piłki w 
środku pola goście wyszli kontrak-
cją i podwyższyli wynik. Człopianie 
nie rezygnowali, a swoje szanse mieli 
Rybicki i Mleczko. Jednak miejscowi 

nie potrafili trafić do siatki i dopiero 
w 87. minucie Jaworek zdobył gola 
w zamieszaniu. Gospodarze dążyli 
do wyrównania, lecz nie stworzyli 
już żadnej klarownej sytuacji strze-
leckiej.

Orzeł Łubowo - Mirstal Mirosła-
wiec 3:2 (0:0)
Bramki: Mirstal - Bieńka, Lewan-
dowski.
Było to wyrównane spotkanie, w 
którym oba zespoły mogły poku-
sić się o zwycięstwo. W pierwszej, 
bezbramkowej połowie okazje do 
zdobycie gola miały obie strony, lecz 
goście wybili piłkę z linii bramkowej, 
a gospodarzy uratował słupek. W 
drugiej odsłonie więcej z gry mieli 
mirosławianie i to miejscowi w 70. 
minucie objęli prowadzenie. Bieńka 
wyszedł na samotnego bramkarza 
rywali i trafił do pustej siatki. Przy-
jezdni po kilku minutach wyrówna-
li, a jeden z zawodników Orła popi-
sał się ładnym uderzeniem z rzutu 
wolnego. Po bramce samobójczej 
goście objęli prowadzenie, lecz po 
chwili Lewandowski z ponad 25 me-
trów wrzucił lobem piłkę do bramki. 
Kiedy w 80. minucie przyjezdni po 
raz trzeci trafili do siatki, gospoda-
rze ruszyli do ataku praktycznie ca-
łym zespołem, lecz na wyrównanie 
zabrakło czasu.

Wiarus Żółtnica - Sad Cwiram 2:3 
(1:1)
Bramki: Sad - Truszkowski 2, Ste-
ciak.
Spotkanie toczyło się na ciężkiej, 
błotnistej murawie, a takie warunki 
nie sprzyjały rozgrywaniu finezyj-
nych akcji. Goście po oskrzydlają-
cej zagrywce i strzale Steciaka objęli 

prowadzenie, lecz gospodarze przy-
spieszyli. Chociaż bramkarz Sadu 
obronił kilka ostrych strzałów, przy 
uderzeniu w 35. minucie okazał się 
bezradny. Kilka minut po wznowie-
niu gry w drugiej partii pokazał się 
Truszkowski, a zawodnik gości po-
tężnie uderzył z dystansu i zdobył 
gola. Wprawdzie miejscowi szybko 
doprowadzili do kolejnego remisu, 
lecz Truszkowski ponownie popisał 
się atomowym strzałem i w 75. mi-
nucie z rzutu wolnego zdobył zwy-
cięską bramkę.

Pogoń Połczyn - Grom Szwecja 4:0 
(1:0)
Gospodarze nie stracili do tej pory 
nawet punktu i jak na lidera przy-
stało dominowali również w tym 
meczu. Wprawdzie już na początku 
Szymański stanął oko w oko z bram-
karzem Pogoni, lecz ten instynktow-
nie sparował piłkę. W 20. minucie 
miejscowi po - jak twierdzili goście 
- spalonym wyszli na prowadzenie 
i czekali na poczynania gości. W tej 
partii bramki już nie padły, lecz po 
zmianie stron gospodarze szybko 

zaczęli trafiać. W 50. minucie po 
błędzie obrony Gromu padła druga 
bramka, kwadrans później trzecia, a 
kiedy przyjezdni nie zdążyli cofnąć 
się do defensywy w 80. minucie go-
spodarze przypieczętowali zwycię-
stwo czwartym trafieniem.

Jedność Tuczno - Unia Człopa 4:1 
(2:0)
Bramki: Jedność - Burak 2, Wyrwiń-
ski, Bątor; Unia - Grenadier.
Miejscowi już w 10. minucie po ude-
rzeniu Wyrwińskiego z dystansu ob-
jęli prowadzenie, lecz goście również 
atakowali. Jednak sam Kamiński 
zmarnował co najmniej trzy zna-
komite okazje do wyrównania. Tuż 
przed przerwą Burak zdobył drugie-
go gola i choć zaraz po zmianie stron 
Grenadier z bliska trafił w długi róg 
inicjatywa należała wyłącznie do 
miejscowych. W 65. minucie Bątor 
trochę na raty podwyższył wynik, 
a kiedy gospodarze jeszcze bardziej 
przyspieszyli, ponownie pokazał 
się Burak i uderzeniem przy słupku 
przypieczętował zwycięstwo.
p

Młodziczki na czele
Zakończyła się runda je-
sienna sezonu 2015/16 
w III lidze seniorek. Na 
czele tabeli znajdują się 
piłkarki UKS Orzeł 2010 
Women PZZ.

Ostatnie jesienne spotkanie wał-
czanki rozegrały w Szczecinie z 
miejscową Olimpią i po bramkach 
Marceli Westerlich w 17. oraz Na-
talii Długołęckiej w 53. minucie 
pokonały 2:0 rywalki. Zespół UKS 
Orzeł 2010 Women PZZ z prze-
wagą trzech punktów nad kolejną 
ekipą przewodzi w tabeli, co do-
brze rokuje na przyszłość, ponie-
waż celem drużyny jest awans do 
II ligi. Podopieczne Anny i Adama 
Łukaszewiczów podczas jesiennej 
rundy najczęściej występowały 

w składzie. Oliwia Szperkowska, 
Natalia Ciesiółka, Natalia Dłu-
gołęcka, Maria Gródka, Zuzanna 
Jedynowicz, Wiktoria Ledzianow-
ska, Paulina Łukaszewicz, Oliwia 
Michorek, Anna Nowak, Marce-

la Westerlich, Sandra Westerlich, 
Marcelina Biskupska, Marta Fili-
powicz, Agnieszka Glinka, Alicja 
Glinka, Anita Łukaszewicz oraz 
Natalia Wizjan.
Oprac.p
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